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Cześć Urzędowa.« c

Nro 3251.
.OBW IESZCZENIE.

W YDZIAŁ DOCHODÓW  PUBLICZNYCH I SKARBU 

W SENACIE RZĄDZĄCYM

Wolnego Niepodległego i  ściśle, Neutralnego 
Miasta Krakowa i  jego Okręgu.

Stosownie do odezwy kor...nissyi włościan, 
skiej z d. 12 b. m. N. J61 zawiadomiejącćj 
o dokonanie oszicowunib zabudowań młyna 
Górny zwanego WL-wsi Rieńczycach i sporzą- 
dzeniu ^inszl.gu należytuści rocznej czynszu 
s tegoż młyna i gruntów do niego należą- 
cych do opłaty dominio przypadającej, niniej- 
szćm podaje do wiadomości publicznej, iż w 
obecnością delegowanego członka koinniissyi 
w dniu 28 b. ni. i r. o godzmiu 10 z rana 
odbędzie się w biórze Wydziału Dochodów 
Publicznych i. Skarbu licytacya wkupnego 
do [dzierżawy wieczystej rzeczonego inłyna, 
pod glówniejszemi warunkami:

1) Z  a czynsz wiecznej dzierżawy anszlagiem 
l a złp. 219 gr. 271 jest wyrachowany.

2) Iż praelium do licytacyi stanowić będzie 
summa złp. 12,556 groszy 10 a na raditi/n 40 
część tejże summy, to jest kwota złp. 1255 
gr. 19 złożoną być winna.

3) Ze summa wylicytowana, we trzy dni pu 
licytacyi do kassy głównej złożoną być win. 
na. Inne zaś warunki mogą być pretenden- 
tom dzierżawy w biórze koiumissyi włościan- 
skiej przed terminem licytacyi do przejrzenia 
udzielone.

Kraków d. 19 czerwca 183S r.
A. W ę ż y k .

( I r )  Nowakowski Sekr.

OBWIESZCZENIE.
Na mocy polecenia Trybunnlu I. Instan* 

cyi W . M. Krakowa i jego Okręgu dnia 8 
czerwca r. b. do Ł . 3396, sprzedane zostaną 
przez publiczną licytacyą w dniu 22 czerwca 
r. b. o godzinie 9 rannej w kamienicy przy
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ulicy Mikołajskiej pod L. 638 położonej, ro- 
spocząć się mającą, ruchomości po niegdy 
Salomei z Moszyńskich Dobrzańskiej pozo
stałe, jako to: meble, garderoba, pościel, 
porcellana, fajans i szkła, rzeczy miedziane, 
tudzież srebra i zegarek.złoty.

Kraków d. 15 czerwca 1838 r.
(3r.) A. Matakiewicz, Not. Pub.

Na mocy polecenia Trybunału I. Instan
c ji  W . M. Krakowa i jego Okręgu z d. 15 
czerwca r. b. do N. 3,493, rozpoczoie się w 
dniu 27 czerwca r. b. o godzinie 9 rannej, 
w kamienicy przy ulicy ś. Michała pod L. 
178 publiczna łicytacya po ś. p. x. Antonim 
Walczyńskim kan. kat. krak. pozostałych ru
chomości , jako to : mebli, garderoby, win, 
powozów;, kosztowności i innych effektńw.

Kraków dnia 20 czerwca 1838 r.
(Ir.) ;Matakiewicz, Not. Pub.

Część Polityczna.
—  Warszawa 16 Czerwca. ■—

Wypis z protokółu sekretaryatu stanu K.ró • 
lestwa Polskiego.
Z Bożej Łaski 

M Y  M I K O Ł A J  bzy 
C e s a r z  W s z e c h  R o s s y i  k r ó l  P o l s k i .

etc. etc. etc.
Doświadczenie okazało, że pobieranie my

ta drogowego w Królestwie Polskiem według 
dotychczasowych urządzeń, połączone jest 
z rozmaitemi niedogodnościami, i że dochód 
z tego źródła niewystarcza bynajmniej na po
krycie wydatków jakie pociąga za sobą u- 
trzymanie dróg bitych już ukończonych; ce
lem zapobieżenia tym niedogodnościom, szcze
gólniej dotykającym najmniej zamożną klas- 
sę poddanych naszych Królestwa, i obmyśle
nia potrzebnych funduszów nie tylko na utrzy. 
manie już ukończonych dróg, ale także na 
doprowadzenie do skutku ogólnego planu ko- 
munikacyi lądowych i wodnych przez wyro.

hienie niezbędnych jeszcze dróg i przez oczy
szczenie rzek dla spławu towarów i płodów 
krajowych; w skutek przedstawienia naszego 
Namiestnika i po roztrząśnieniu takowego 
przedstawienia w radzie państwa, departa
mencie spraw Królestwa Polskiego, rozka
zujemy: 1) Zaprowadzone postanowieniem
rady administracyjnej Królestwa z dnia 4(16) 
czerwca 1835 r. opłatę myta drogowego w 
Królestwie, uchylić, pozostawiając tejże ra
dzie, oznaczenie czasu w którym takowe u- 
chylenie ma naztąpić. 2) W  miejsce powyż
szej opłaty, i prócz fuuduszów na służbę m- 
żeuierską i na oczyszczenie rzek w budżecie 
Bkarbowym corocznie zamieszczonych; nadto 
oprócz dotąd iztniejąeych i nadal zachowują
cych się dochodów szarwarkowego i mosto
wego; nstanowić na urządzenie dróg i spła
wów osobny pobór, według zasad w nastę- 
pujących artykułach bliżćj określonych. —
3) Na granicach Królestwa przy wchodzie i 
wychodzie, od koni bydła i wszelkich cięża
rów lądem i wodą prowadzonych, oraz od 
powozów, pobierać opłaty według taryffy do 
niniejszego postanowienia dołączonej —  4) 
Prócz tego poboru zaprowadzić nadto doda
tkowe opłaty z przedmiotów następujących: 
a)  Po groszy piętnaście od każdego złotego 
wpływającego do kass pocztowych od furma
nów, za cednly; b) Po groszy irzy od każ
dego złotego brutto, z wszelkich innych w 
kassach pocztowych pobieranych opłat; po 
groszy trzy od każdego złotego opłaty stem
plowej; Jj^Oprócz opłacanego dotąd poda
tku szarwarkowego, po 24 złp. rocznic od 
każdego dymu dworskiego ciągłego i piesze
g o , w posiadłościach położon^h na traktach 
bitych, we wszelkich zaś innych po 12 zło
tych. —  5) Opłaty oznaczone taryffą (art. 3) 
pobierane być moją zarówno od wszelkich 
transportów tak rządowych jako i prywatnych. 
W  kontraktach przeto zawieranych przez wła
dze rządowe z prywatnemi przedsiębiorcami,
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na przyszłość ma Lyć wyraźnie zasirzeganem 
że pobór na urządzenie dróg i spławów przed
siębiorcy opłacą. —  6) Ustanowione art. 4 
dodatkowe opłaty ściągane będą dopóki nie- 
uzupełni się fundusz potrzebny na ostateczne 
zaprowadzenie dróg bitych i na uczynienie 
spławnemi głównych rzek, mianowicie zaś 
Wisły. Poczem zmniejszone i zastosowane 
będą do istotnych potrzeb samego utrzymania 
dróg t spławów. — 6) Rada administracyjna 
Królestwa, po upływie roku od wprowadzę- 
nia w wykonanie obecnie nstanawiąjącego 
się porządku rzeczy, donieść nam ni.eomie- 
szka, tak o postępie całego dzieła, jako tez 
o ilości ściągnionego poboru i wpłynionych 
dodatkowych opłat. 8) Wykonanie niniejsze
go postanowienia, które w dzienniku praw 
umieszczonem być ma, radzie administracyj
nej naszego Królestwa Polskiego polecamy.— 
Dan w Petersburgu, d. 2 (14) maja 1838 r. 
(Podpisano) Mikołaj.—  Przez Cesarza i Kró
la, minister sekretarz stanu, w zastępstwie, 
pomocnik ministra, Ig. Turkułł.

JO. Feldmarszałek Xiąźe {Warszawski 
zaonegdaj wrócił do stolicy tutejszej z Brze- 
śria Litewskiego, a dnia wczorajszego zwie
dził wystawę sztuk pięknych i przemysłu kra
jowego w ratuszu miejskim.

ROZMAITOŚCI.
Porządek społeczny i  obyczaje pszczół.

Jakkolwiek przyzwyczajeni do uważania 
czynności życia zwierząt i naznaczania im ce» 
lu podług njszego widzimi się, wystawiamy 
sobie rój pszczół na-podobieństwo do rzeczy- 
pospolilej łub jedynowladnej monarchii, za
wsze uznać niusiemy między teini drobni u t- 
kiemi istotami, doskonale utrzymywany po
rządek , i wierne każdego sfanu pełnienie o 

( * )  W yjątek z dziełka .Nowa przewiewna metoda 
chowu pszczół, kturego druk nlebawuic się u- 
kończy.

bowiązków; nie mają potrzeby Zhcbęcać się i Za
grzewać do pilności i pracy; byłoby obrazą, 
iż tak powiem, dla pszczół to co dla łudzi 
częstokroć jest potrzebnem. Wierniej pewno 
pełnią swe nakazane im , jak mówiemy, in
stynktem, niżeli my, te, któreśmy przyjęli 
przez rozum; rzadsze są między niemi wystę
pki towarzyskie. Matka niesie jaja, pszczoły 
robocze gorliwie je  wychowują, o samej na
wet matce mają staranie; inne przyjmują nowo- 
narodzonążnne budują pszczołę, inne znowu lecą 
za zbiorem miodu, stojąna straży przy wylocie 
i dają ciągle baczność na wszystko co się ze
wnątrz dzieje, wszystkie te i innejroboty, podej- 
mują gorliwie, chętnie i zgodnie; n.e potrze
bując nagrody za pi ność, niezastugują nu ka
rę za opieszałość. Nie inasz tu egoizmu, któ
ry mając na celu samego siebie, to tylko u- 
ważał za dobre i o to dbał jedynie, co je 
mu bezpośrednio ma być użyteczne. Próżnu-- 
jące trutnie, zajadają spokojnie miód z wiel
ką pracą zebrany przez pszczoły robocze, 
gdy spełniły obowiązek od przyrody im na
kazany a uwiecznienie rodu na celu mający; 
lecz taż sama przyroda dusić ich kBŻe bez 
litości, gdyby pozostałe na zimę , ród ogłodzić 
miały; zabójstw^) to rozciągają, pszczoły faż, 
do pierwszych 'Zarodów trutniów. Mówią 
że naprzód wzbraniają, trutniom jeść miodu, 
spędzają je  na dół plastrów, tr2yinnją c gło
dzie pod strażą, a nareszcie ogtodzonych i 
bezsilnych zabijają i z ułów wyciągają. T e
go po nich wymaga los całego ich towa
rzystwa.

Matka jest źródłem ich życia ,a wiełka liczba 
podstawą ich sił, odwagi, pilności i nadziei; zda
je  się, że przez matkę i w matće t,Iko ży
ją . Są pracowite, pilne, żwawe, wesołe, 
odważne i śmiałe, gdy wiedzą, że matka mię
dzy niemi żyje, lnb przynajmniej w krotce L 
pewno mieć ją  będą mogły; wtedy są gospo
darne, przezorne, wtedy budują i zbierają, 
i dopóty bronią żywności, młodych, dzieci i



558 —

całej własności wielkiej rodziny, dopókimat- 
ka żyje, dopóki wiedzą, że i one przez nią 
w swem potomstwie żyć będą. Z tej to mi
łości z obopólnej, z tego przywiązania do 
swego potomstwa wynika, że saina nawet 
matka dopóty odbiera od nich hołd powin
szowania, dopóki im zaręcza następstwo po
koleń, dopóki jest płodna; bez tego niema- 
ją  dla niej żadnego szacunku, gardzą nią 
także, gdy dla dobra towarzystwa, dla za
pewnienia mu spokojności wewnętrznej, nie 
ma odwagi stanąć do boju sam na sam z dru
gą matką i rozstrzygnąć przyj kim ma rząd 
pozostać.

Te są przypadki , w których warunkowe 
mają poszanowienie dla matki, w każdym 
innym razie nie żałują własnego życia dla jej 
obrony, bronią jej jedne, a d r u g i e  aaine sobą 
osłaniają; wszystkie umrą z głodu prędzej, 
niżby zjeść miały ostatni szczątek miodu, 
który dla matki zostawiają. Dopóty godzą 
żądłami na człowieka, dopóki im matki nie 
złapie, wtedy składają gniew, są łagodne i 
wszędy za nim iść gotowe. Na tein to zasa
dzają swe sztuki, szarlatani z pszczołami do
kazujący.

Po ufności w matkę, wiele u nich zna
czy liczba, im więcej ich jest, tein dzielniej- 
szem okazuje się całe ich życie i wszelkie 
zatrudnienia, odważne w liczbie, a bojazli- 
we pojedynczo: wielka ich tylko liczbą od 11- 
padku broni. Dla tego wszystkie ich zabie
gi kierują się ku nieustannemu i jak najwię
kszemu pomnażaniu; niczego tak mężuie nie 
bronią , jak młodego potomstwa , i najśmie
lej występują przeciw czynionemu na me za
machowi.

Mniejsza o to wiedzieć, czy pszczoły od
bierają rozkazy od swej maiki do wykony
wania w ulu różnych obowiązków i robot, 
dosyć że ją  odbywają dokładnie. Patrząc na 
nie gdy z ula na robotę odlatują, gdy je j W 
kwiecie szukają, kiedy z jednego na drugi 
przelatują, a wreszcie obładowane prostu do 
duinu powracają; przyznać ilu trzeba, że sa
me przez sie i bez przymusu są pracowite.

Jak gorliwe są w wykonywaniu każdej 
swej pracy, tak pełne w miłości wspólnego 

dobra, surowo strzegą wspólnego bezpie
czeństwa. W dobrych ulach widać zawsze 
kilka pszczół w wylocie na straży stojących

lub przechodzących się koło niego: uważają 
one na wzzystko, coby im szkodzić mogło; 
znają się dobrze w swym ulu; znają i pszczo
ły z inny ch ułów, i odpędzają je natychmiast, 
gdyby w zamiarze nieprzyjacielskim zbliżyć 
się do nich chciały. Jeżeli silniejszy i wię
kszy od nich nieprzyjaciel uwziął się nastę • 
pować je , zalepiają natychmiast i tak ście
śniają wejście do ula, iżby tylko same poje
dynczo wychodzić i wchodzić mogły. Kiedy 
zaś duży owad, inysz lub tym podobne zwie- 
rzę gwałtem wciśnie się do ich mieszkania, 
rażą go i zabijają żądłami, a poterą nie mo
gąc go precz wywlec, oblepiają zewsząd wo
skiem, a tak zabezpieczają się od szkodli
wych wyziewów tej mumii. Gdy zaś kilku 
razem i gwałtem się cisnącym oprzeć, się nie 
mogą, dają znać innym, a w mgnieniu oka 
przybiegają im na pomoc roty ze środka ula; 
powstaje bitwa zapalczywa, wiele z obudwu 
stron pada trupów, aż nareszcie zwyciężają 
napastników. Ale śiuiale są w obronie wte
dy* gdy mają matkę, gdy ich jest wiele i 
szczególniej gdy mają w koiehkach dzieci; 
bez matki nie inają odwagi i słabo się bro
nią. Biada napadnionyni, jeżeli przemocy u- 
legną, wszystkie ich zbiory staną się zdoby
cz ą łupieżców; takim to szczególniej napa
dom ulegają pszczoły osierocone , które mat
kę utraciły i doczekać się innćj nie maja. na
dziei. Zdaje się, że straciwszy nadzieję od
życia w potomstwie, do którego celu dążą 
ich starania i cała troskliwość, nie pozostaje 
im już nić godnego ich zabiegów i poświęce
nia się. Nie bronią także nigdy wstępu do 
ula obcej matce, ale to swojej własnej po- 
ruczają: spokojnie pozwalają jej zabijać w 
ulu inne matki, ale nie w czasie rójki, bo 
wtedy wszystkie zapasowe następczynie pod 
ścisłą strażą, dla tychże bezpieczeństwa, 
trzymają. (Dok. n.)

PRZYJ KC HA LI MO KRAKOWA.
Od dniu 20 do dnia 2 1 Czerwca.

D.ymer, P lenk , M asłow ski ub., StanOwski o b ., Da- 
ro w sk a o b ., R ichter, z Polski; —  K oturba, S la w ik , 
Rapert jen . r o s ., M ilżecka o b .,  K rasicki l i r . ,z  Galicyt „ 

Wyjechali z Krakowa.
Pruszak, W ojc iechow ski o b . ,  do P o lsk i ;  —  A v i n -  

co Józef, do Gnlicyi.

Doniesienie.
Potrzebna jest suinka 1500 lub 1800 złp. 

na pewną hipotekę, na rok jeden do poży
czenia. Kłoby mial takową do dyBpozycyi, 
niech raczy dać znać do kantoru Gazely Kra
kowskiej, wraz z nadesłaniem swego adresu.


